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Gr oapodarstwo Wiejskie 
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Nowe myśli o ocenianiu gospodarstw , wincyonalnych, nie przez wyrozumowanie, lecz 


1 


przez długie używanie a nawet i przez prawa 


s 


wiejskich. | 

; sankcyonowanych. 

A i Oceniając gospodarstwo wiejskie, potrzebą, 
Zamierzamy tu mówić o przedmiocie jednym nasamiprzód jak najdokładniej poznać obszerność 
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z najważniejszych w epoce wiejskićm; gruntów do niego należących, a mianowicie: 

który od dawnego już czasu zwrócił na siebie 


s : pól, łąk i pastwisk; poczém wyśledzić wypa- 
uwagę gospodarzy; o którym tyle pisano i roz- da ich dobroć; to jest: co do pól: które ziarż 
prawiano, iżby się zdawać powinno, Że już z0- no nad siew wydają po świeżym i 3 let. nawo- 
stał od dawna na pewnych postawiony zasadach; zje? co do łąk: ile. dają siana, słodkiego lub 
tymczasem doświadczenie uczy, Że tak nie jest; kwaśnego? co do pastwisk: ile i jakiego szcze- 
owszem, Že dotąd bardzo jeszcze przeciwne w tćj gólnićj rodzaju, paść można na nich zwierzęta? 


mierze panują zdania, nader różne istnieją zasady. ` Znając jedno i drugie, należy oznaczyć pło- 


Zresztą, dziwić się temu nie można; albowiem  dozmian podług którego gospodarstwo ma być 
proponowane w tćj mierze prawidła, musiały prowadzone i obliczyć dochód, jaki w tym ra» 


koniecznie być tak różne, jak były różne do- zie przynieść może. Ma się rozumićć, Że to usku- 
Świadczenia i stopnie znajomości agronomicz-  tecznić należy podług zbiorów jakie w zwyczaj. 


~- nych, oneż proponujących. Wiele także dó nych latach ziemia wydawała; co okażą rege- 


zawikłania tego przedmiotu się przyczyniło: stra, jeżeli były utrzymywane; a w razie prze- 
stanowienie zasad czerpanych ze zwyczajów pro- ciwnym, ustne podania; przecież jedne i dru- 
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gie z największą ostrożnością przyjmować na- 
leży. 

Tym sposobem wyśledzony dochód, jest tak 
zwany surowy, z którego strącić wypada wszel- 
kie wydatki bieżące i nakłady do otrzymania 
go potrzebne; dochód dopiero, jaki się okaże 
po odtrąceniu tychże, za czystą intratę uważać 
należy. Ale powtarzamy, że zadanie to jest je- 
dnem znajtradniejszych w nauce gospodarstwa 
' wiejskiego; że wynalezienie tu środka, któryby 
równie zadowolił kupującego i pr.edającego, 
dzierżawcę i dziedzica, byłoby prawdziwym ka- 
mieniem mądrości rolniczej. 

Ta to trudność wynelezienia pewnych zaśad 
do ocenienia majętności wiejskich, sprawia, iż 
do tćj chwili, kupno lub dzierżawa znacznych 
dóbr, neleży do najryzykowniejszych spekula- 
cyj, podobnie jak każda fabryka i techniczny 
proceder, których powodzenie lub upadek, zwy- 
kle zależy od współubiegania lub handlowych 
stosunków. — W tem tylko między niemi a rol- 
nictwem wielka zachodzi różnica, że kiedy pićr= 
wsze produkują przedmioty mnićj więcćj po- 
trzebne, rolnictwo wydaje takie tylko, które są 
niezbędne do utrzymania życia człowieka i słu- 
` žących mu zwierząt. 

Najdawniejsze ocenianie dóbr, czyli wyra- 
chowywanie czystćj z nich intraty, gruntowało 
się na tej zasadzie: Że z zebranego plonu, jaki 
„w zwyczajnych latach rola podług swej natury 
wydawała, pewna niezmienna liczba ziarn strąca- 
ła się na koszta produkcyjne; w którą to liczbę 
wchodziło już i utrzymywanie robotników do 
gospodarstwa potrzebnych; jedno ziarno na 
siew, a reszta, podług ceny średniej z ostatnich 
lat, stanowiła czysty dochód z roli. — Tym 
sposobem i łąki były óceniane; biorąc za za- 
sadę zbiór siana. 

Ten sposób ocenienia PEE (w Niemczech 


już około 1770 r. zaprowadzony) był, jak się 


rozumie, nader niedokładny; albowiem zajprzód 


jedne dobra, stosunkowo, więcćj miały pań» 
szczyzny niż drugie; tym sposobem bez względu 
na to, zawsze przeznaczano na koszta uprawy 
i prowadzenia gospodarstwa, tę samę liczbę ziarn; 
powióre, jak wiadomo, jedne grunta w ymagają 
znacznie kosztowniejszćj uprawy niźli drugie; 
natomiast obficićj rodzą; i na to wzgląd nie był 
brany; potrzecie, stosował się on wyłącznie do 
tych 3 polowych gospodarstw, gdzie ugor nie 
był obsiewany, a innych roślin prócz ozimi- 
ny i jorzyny nie uprawidno. Gdy zaś gospo- 
darstwa trzypolowe na wielopolowe zamienio- 
ne zostaly, gdy miejsca ugoru zastępowała kos 
niczyna lub kartofle, widoczna, iż rzeczony spo- 
sób oceniania, całkiem się stał myloym i też 
porzucony został. 

W Niemczech pierwszym był p. Meyer, który 
zwrócił uwagę na niedokładności istnącego spo- 
sobu taksowania posiadłości ziemskich, i nowy 


zaprowadził. Gruhtuje się on takoż na oblicze- 


niu dochodu każdego zboża podług ziarna; ztych 
jedno ziarno strąca się na siew, z pozostałych 
połowa idzie na koszia uprawy, a druga poło» 
wa na czystą intratę; cena zaś oblicza s się po- 
dług średnićj ceny z pewnej liczby lat poprze= 
dnich. Intrata z łąk, z ogrodów, z bydłait. d. 
oznacza się podług stałej taksy. A więc, cząst- 
kowe te dochody razem wzięte, oraz dochód 
z propinacyi, rybołóstwa, młynów i t. p. stano- 
wią dochód surowy, od którego: gdy odejmiee 
my różne podatki i ciężary gruntowe, mieć bę- 
dziemy tak zwaną czystą intratę, 


Sposób ten, jakkolwiek dość łatwy i prosty 


do dania ogólnego wyobrażenia o intracie czy- 
stéj, nie odpowiada potrzebie gospodarza, któ- 
remu chodzi o najdokładniejsze objiczenie czye 
stego dochodu. — I tak, potrącenie połowy ziar- 


na ńa koszta uprawy, nader jest dowolną zasa* 


dą. Weżmy np. dwa gatunki ziemi, z których 
jeden wymaga nierównie kosztowniejszćj upra? 


\ wy od drugiego, a przecież tę samę jilość ziarn 


` 
t 


produkują. Nadto, podług zasady Meyera, grunt 
nie przynoszący jak tylko 3 ziarna, zwraca týl- 
ko koszta uprawy; a przecież mamy wiele go- 
spodarstw, które przy takim zbiorze od dawna 
exystują, opłacając regularnie podatki, dE 
Żawy i t. d. j ` 
Niemniéj także częstokroć nietrafném jest 
taksowanie ziarn na intratę przeznaczonych, po- 
dług średnićj ceny zupłynionych lat; albowiem 
doświadczenie uczy, Że stosunkowo cena śre- 
dnia ziemioplodów ciągle wzrasta. (Na ude- 
wodnienie tego, przytacza autor ceny średnie 
"0d -r. 1788 do 1838 r. które rzeczywiście twier- 
dzenie jego popierają). 
~ Objawiwszy zdanie moje o zasadach dotych- 
czasowej taksacyi, przystępuję do sposobu ta- 
ksowania dóbr, podług mego zdania najpewniej- 
szego, a zarazem dość Tatwego. Oświadczyć atoli 
wypada, Że taksa moja odnosi się do wykrycia 
intraty, jaką wieś jest zdolna 'wydać, juź to 
z swego położenia jako i rodzaju gruntów; że 
właściciel, lub dzierżawca posiada do otrzyma- 
nia tejże intraty środki, jako: dostateczny in- 
wentarz, narzędzia rolnicze, kapitał obiegowy 
i t. p.= A więc przystępuję do rzeczy: 
Nasamprżód należy ustanowić pewien system 


- rolny, czyli następstwo uprawiać się mających 


roślin, które jak się rozumie, winno odpowia- 


dać óbszerności i jakości gruntu, widokom i 


znajomości rzeczy gospodarza. 
Skoro z bonifikacyi gruntu okaże się, jaki 
w zwyczajnych latach plon mićć można każdego 


, gatunku zboża, koniecznćm jestwykryć, ileziarn 


z każdego potrzeba na wydatki gospodarskie, 
i ta ilość potrąci się z ogólnego dochodu, < 
Do wydatków gospodarskich, prócz siewu, 
liczyć wypada zapłatę młocarzom , utrzymanie 
"czeladzi, obrók dla zwierząt, dziesięcinę i t. p. 
Pozostała ilość ziarn, czyli ilość zboża, uważać 
się może za przedmiot intraty, i oćenić pódług 
najniższej ceny z uplynionych np. lat 6. 
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Nietylko różne gatunki zboża, ale i rośliny 
groszkowe w ugorze uprawiane, wchodzą w po- 
wyższe obliczenie. 

Rośliny handlowe jeżeli się w polu uprawia- 
ją, oceniają się podług średnich cen targowych. 
Aośliny zaś okopowes jako: kartofle, kapusta, 
brukiew i t. d., będąc mniej przedmiotem prze- 
daży, jak raczćj utrzymania zwierząt, trudne 
są do ocenienia. Jednakowóż i one należą do 
dochodu, bąć to jako pasza dla zwierząt, lub teź 
w rzadkich przypadkach, jako towar targowy. 

Siano i słoma, właśtiwie nie mogą być obli- 
czone na pieniądze, gdyż są poniekąd tylko 
środkami do utrzymania żyzności gruntu; i mą- 
ła tylko liczba gospodarstw posiada oneż w ta- 


kiej ilości, iżby je mogła sprzedawać bez uszko-. 


dzenia żyzności roli. — Jeżeli zaś to może mićć 
miejsce, wtedy i one do intraty podciągnąć po- 
trzeba. — Co -do ceny, stosować do nich nale- 
Ży to, co do ceny zboża wskazanóćm zostało; 
a mianowicie: że wziąść potrzeba najniższe ce- 
ny w upłynionych np. 6 latach. 

Dochód z owczarni jest nader nie pewny co 
do ceny; lubo co do odbytu welny do najpe- 
wniejszych policzony być może. Przy ozna- 


czeniu dochodu z owczarni, nie tylko na cien- 


kość wełny wzgląd mićć należy, ale także i na. 


to czyli jest odbyt ma przedaż sztuk rozpło- 
dowych !Inb nie? 

Dochód z bydła rogatego jest o «a jedno- 
stajniejszy; jeżeli bowiem produkta onegóź nie 
zostają corocznie w jednej cenie, to w przecią- 
gu lat kilku, zapewne się wyrównają. 

(Dokończenie w nast. Nrze.) 


nan A CR 
Sześćkołowe wozy, wynalazku p. 
Klaudiusza, w Berlinie patentowane. 
P. Klaudiusz, obywatel Berlina, «wynalazł 


'sześćkofowe wozy, które nie tylko przez Rząd 


na lat 6 zostały patentowane, ale nadto, zjedna- 


Z 


« 


= 


1 


ły sobie ogólne zadowolenie. Praktyczna ich 
użyteczność jest tak wielka, iż niezawodnie 
zrządzą zupełną reformę w budowie wozów, 
mianowicie furmańskich. 
opis. 


Otóż jest bliższy ich 


Skład jest całkiem nowy. Wprawdzie da- 


wnićj budowano za granicą wozy 0 6 kołach; 


Jecz różniły się one całkiem od niniejszego. — 


Byly bowiem budowane z jednego kawała drze- 
wa; zkąd już ta niedogodność powstawała, że 
na drodze nierównej, a mianowicie gęstemi pa- 
górkami poprzecinanćj, użycie ich albo było 
niebezpieczne, lub tćż niepodobne. Przykład 
objaśni nasze twierdzenie. Przyjmijmy że prze- 
dnie koła wznoszą się na drodze o 6 cali wyż- 
szej; wtedy średnie koła podnoszą się o 3 cale 
od ziemi; cały więc ciężar spoczywa w tym ra- 
"zie na 4ch kołach, a prócz tego, środek wo- 
za niema żadnego punktu oparcia. — W dal- 


szym biegu, gdy koła średnie zńajdują się na 


tćj samćj wysokości, na którćj były poprze- 
dnio pićrwsze, te (pierwsze ) już muszą być 
na 12 cali wyżej; w tym razie dyszel idzie 
tak wysoko, iż albo może się złamać, lub też 
zrządzić zbrykanie się koni (?). Wszakże ta 
sama niedogodność ma miejsce przy tylnych 
kołach, gdy wóz spusżcza się z góry na dół. 
Tej wielkićj wady uniknął p. Klaudiusz przez 
to; że skutkiem nowego, wynalazcy właściwego 
mechanizmu, w żadnym przypadku koła nie 
wznoszą się po nad ziemię, ale raczej, zawsze 


wszystkie po nićj się toczą. A zatćm, ciągle 
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rozdziela się ciężar na wszystkie 6 kół; nadto, 
unika się przez to trzęsienie i uderzanie nawet 
na drodze najnierówniejszej; a które, w wozach 
poprzednio budowanych, nader było mocne, 

W porównaniu zaś do wozów 2 i 4 kołowych, 
wozy o których mowa, mają następujące zalety: 

1. Są lżejsze o 4 część; a następnie o tyleż 
mnićj wymagają sily pociągowćj. 

2. Mają ruch czyli kierunek tak łatwy i pe- 
wny, iż nietylko nie łatwo je qbalić, nawet w ten 
czasgdy oś lub koło się złamie, ale nadto nie- 
mal na miejscu mogą być obracane. Są'to fak- 
ta zupelnie udowodnione. Ostatnią ich wła- 
sność ľatwo tlómaczy właściwy'im mechanizm; 
koła bowiem przednie będąc z tylnemi w związe 
ku, ostatnie wstępują akaratnie w ślad pićr- 
wszych. T'a to okoliczność czyni wynalazek p. 
Klaudiusza nader ważnym, mianowicie dla wo- 
zów farmańskich w ciasnych zwrotach, gdzie 
dotychczasowe wozy, bardzo często, albo wca- 
le przejść nie mogły, lub tćż częstym ulegały 
przypadkom. 


Dodać Jóracze do tego należy, £ Że ponieważ 
koła mniej niż zwyczajnie w ziemię się tłoczą, 
(gdyż tu ciężar jest rozłożony na 6 części), prze- 
to wozy te lżej idą w piasku, i mniej uszkadzają 
gościńce bite lub bruki, 

Wóz 6 kołowy mało co więcej kosztuje od4ro 
kołowego. Dla tego, zwracamy tu uwagę mia- 
nowicie właścicieli wozów ładunkowych, na rze- 
czywiście nader dla nich ważny wynalazek. 


* 
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O cukrownictwie krajowćm. 
Umieszczone niedawno w Gazecie Codziennej 
„doniesienie bezimierine, dotyczące: przędaży 
aparatów w cukrowni. krajowej już używanych, 
nasunęlo myśl wielu ziomkom moim, nie poj- 


. x = 
. x 


s 


Gechukio ao. 


muję z jakiego powodu, iż tu jest mowa o zam- 


- knięciu mojćj cukrowni, przed 3ma laty w Dro- 


zdowie zaprowadzonćj; i dla tego często odbiee 
ram zapytania: z jakiego powodu zamykam cue 


 krownię i sprzedaję aparata? 
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-Celem usunienia1ćj płonnćj wieści, tyle cukro- 
< Wnietwu krajowemu szkodzić mogącej, ożwiad= 
, zam: iż wspomnione doniesienie niestósowało się 

bynajmniej do mojej cukrowni; że nie tylko nie 

myślę jej zamykać, ale owszem,” mimo dosyć 
j znacznéj straty, jaką w r. z. poniosłem z powo- 
du nieurodzaja buraków (co mnićj więcćj, niemal 
wszędzie miało miejsce), cukrownia moja w r. b. 
że znacznym nakładem, ulepszoną i udoskona- 
loną zgstala, a mianowicie: już to przez zapro- 


; 


Wadzenie prass hidraulicznych, kilkanaście ty- 


: sięcy kosztujących; przez rozszerzenie planta- 
cyi na tak wielką skalę, iżby bez obcćj pomo- 


ty cukrownią moją zasiliła; przez zaprowadze- 


Nie wielkich form glinianych, na wzór berliń- 
skich it. d, it.d. 
Zresztą, cóż tak nadzwyczajnego, że cukro- 
Wnia, zpowodu miejscowych przyczyn» a mia- 
nowicie ceny drzewa (jak się przedający w rze- 
Czonćm doniesieniu wyraża) celowi nie odpo- 
_ Wiednia, zamkniętą zostanie? — Możeż to aby 
W najoddaleńszy sposób dowodzić nieużytecz- 
Mość u nas cukrownictwa?— Bynajmnićj! We 
Francyi nie jedna ale sto i więcćj cukrowniów 
upadło; lecz natomiast, w przyjażniejszych onym 
Btosunkach , powstalo 200 i więcej. — To nic 
_ Rie dowodzi, chyba tyle: że często niedosyć obli- 
_ £zamy się ze środkami i miejscowością. 
= Owszem, wlaśnie toobecnie nadeszła chwila, 
© W której nie tylko nie powinniśmy się zrażać 
od cukrownictwa krajowego, ale raczéj z całą 
Siłą rzucić się do niego, kiedy nowa metoda 
- DP. Dombasła urzędowemi sprawozdaniami wspar- 
ta, przez Techników niemieckich stwierdzona (a) 
tak wielkie nam korzyści obiecuje, bo przeszlo 
10 proc. czyli przeszło,20 funt. cukru z korca 
Uraków, (przyjmując korzec po 200 funt.) — 


4) Patrz: wyrabianie cukru z buraków podług no., 


_ pil metody p. Dombasla wydającćj 104 na sto cukru 
Bitkne o krystalicznego. Przełożył Nep. Kurowski — 
t :2; nakład Em, Glisk. ; 


i - 
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A kiedy przy 5 proc. cukrownie nasze przy- 
nosiły już nam znacznie korzyści; jakże się one 
teraz podniosą przy dwukrotnie większym wy- 
datku cukru? 

Nadto, metoda ta, tak zaszczytnie znanego 
w całej Europie męża (p. Dombasla), od lat 12 
nad tym przedmiotem pracującego, zagraża 
upadkiem wszelkim wielkim tego rodzaju za- 
kładom, oddając niejako ważną tę gaľęź prze- = 
mysłu, wyłącznie w ręce tych, do których isto- 
tnie z natury swćj należy; to jest: nam rolni- 
kom. Zresztą, i ztąd jest ona nader ważną, iż 
zaprowadzając ją do istnących już cukrowniów, 
podług dawniejszego (prassowanego ) systemu 
urządzonych, tylko tarki i prassy (zwykle na- 
der kosztowne), na stosowny aparat (b) zamienić 
wypada; reszta zaś naczyń pozóstaje ta sama. 


Wydając zaś od razu, cukier piękny i łatwo 


najpiękniejszym być mogący, owe wielkie ra- 
finerye, mnićj może się staną potrzebnemi. 


Ziszczą się zatém słowa moje, jeszcze wr. 


_1839 na karcie 7 (w Części Il) dziełka mego 


o Domowćj fabrykacyi Cukru wyrzeczone: 
„Jakkolwiek bowiem maceracya , to wano: 
..sząc się, to upadając, podług najnatu* 
„ralniejszego nad rzeczą zastanowienia, 
„najwłaściwszą do wyciągania w całej sile 
„pierwfustku cukrowego z buraków i wy- 
„dawania najwięcej cukru, w fabrykacyi się 
„zadaje; i jakkolwiek prędzej czy później 

*. „przyjdzie czas, iż ona sama tylko głó- 
„»wną i uniwersalną wszystkich metod za- 


„sadą, do wyciągania całkowitego cukru 
g 


»3 buraków się stanie. < 


Wszakże czas ten przyszedł, prędzej niż się 
go spodziewałem; metoda bowiem p. Domba- 
sla, nie tylko nową reformę, ale nową epokę 
dla rolnictwa i cukrownictwa stanowić będzie, 


` (b) Którego wzór przez J. N. Kurowskiego ma być 
ów krótce wystawiony. 


- wynosząc je na stopień nec plus ultra. — Nie 
powątpićwając ani na chwilę o jéj wielkiej uży- 
teczneści — gdyż zewsząd oddają jéj tak sľu- 
szne pochwały— być może, iż jeżeli tylko Bóg 
udzielić mi raczy Życia i sił po temu, i ja pó- 
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T atuta obu iCzoprzewnyśłowa” 


Jak niemał w każdym przedmiocie, tak ico 
do rolnictwa i przemysłu, czerpamy po naj- 
większćj części, nowe odkrycia i pomysly z dzieł 
zagranicznych; mianowicie co do gospodar- 
stwa wiejskiego, z pism niemieckich, jako wy- 
chodzących w kreju, którego klimat i inne sto- 
sunki, bardziej do naszych są zbliżone, — Wa- 
żną przeto będzie i dla nas wiadomość o wy- 
chodzić mającćm tamże pismie czasowóm pod 
tytułem: „Krytyka dzieł rolniczych i rolniczo= 
przemysłowych. < W Prospekcie na to pismo 
między innemi, tak się Autor wyraża: 

„Jakiż to ogrom dzieł rolniczych i przemy- 
słowych wychodzi dziś u nas; a co-gorsza, jest 


.” to częstokroć czysty zbiór niedorzeczności, sta- 
rych i zarzuconych pomysłów, nie z praktyki _ 


wyczerpniętych, lecz w obfitćj w dzikie pomysły 
glowie utworzonych, które zwykle za nowe, 
„na długićj praktyce ugruntowane zasady, chcą 
nam przedawać. Zaprawdę, panuje obecnie 
w tćj mierze w Niemczech takie szachrajstwo, 
taki szarlatanizm, iż nic podobnego w żadnym 
kraju widzieć nie można. Wiele bowiem ma- 
my pisarzy, nie posiadających -o przedmiocie, 
w którym jako miistrze występują, żadnego lub 
"mylne tylko wyobrażenia; drudzy znowu, kom- 
pilacye ze wszystkich krajów zebrane, dają 
nam za naukę, zostawiając wolność zastosowa- 
nia któregokolwiek postępowania, do miejsca i 
- okoliczności, Bardzo więc trafnie takowe dzie=. 
ła przyrównywają do apteki, do której wpro» 
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korzyści przynoszących, jak raczej taki gr 
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źniéj podług onej cukrownię moją urządzę; 
io rezultacie mych ziomków zawiadomić nie 
omieszkam. ŚR 

M. Nowakowski. ` r 
Właściciel cukrowni wDrozdowie Gu. Płockićj. 
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wadzając pacyenta, lekarz wten sposób prze” 
mawia: masz tu na wszelkie choroby lekarstwa; 
poznaj naco cierpisz i weź stosowne lekarstwo: 
Biedny pacyent! błąka się czas niejaki; nako+ 
niec bierze lekarstwo i — umiera, bo było całe 


ma 


kiem przeciwne jego chorobie. Ten sam sku* 
tek. zrządzają podobne kompilacye rolnicze: 
Ileż to bowiem rolników, nieumiejących uczy” 
nić w nich trafnego wyboru, pod względem fi 
nansów, zabiło się? 

„Wiele znowu pism, (jeżeli nie większa 
ich część), zawiera przepisy tak niedorzeczne» 
iż rolnik praktyczny, od razu przyzwoicie je 
ocenia, i naturalnie na stratę się nie wystawia: 
A więc z tćj strony nie są one szkodliwe; ale dla ę 
tego zasługują na naganę, Że odstręczają od 
czytania prawdziwie użytecznych. - 9 

„Dopiero od śmierci sławnego Thaera, p% 
wstało takowe zamięszanie w literaturze roln 


;czćj i przemysłowej, gdzie jak powiedziałem 


) pe 

rzeczy fałszywe, na poddaszu autora wymyślo” 
` . r . wy” 

ne, podają nam bezkarnie za niezawodne W) 


padki praktyki; rzeczy płytkie i bezzasadnó 


(za nowe i ważne odkrycia, >; i 


Zresztą, w części jest tęż i to 


winą samych 


„rolników, — Ogarnęła ich bowiem obecnie: 


podobnie jak wszystkie inne stany, nieszczć, | 
sna nania, 'szybkiego zbogacenia się. Mani 
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więc szukają rzeczy gruntownych, lecz późpóć) 


które szybko do tak upragnionego celu pro” 


> 
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_ wadzić mają; ale najczęścićj omijają się z nim 
zupelnie. — Ztąd to z jednej strony owe ka- 
pusty olbrzymie, koniczyny cudowne (wunder 
_ klee), 70 krotny plon. przynoszące zboża; Żyto 
Taz siane a wiecznie zbierać się mające, it.p. 


it.p.; z drugićj, narzekania na pisma, niedowie- 
_ rzania im, lub co gorzćj, natrząsanie się ze wszyst- 


kich bez Żadnego wyjątku. A przecież i obe- 
cnie mamy mężów gruntownie myślących, do- 
kładnie dzialających, prawdziwie otrzymane 
. opisujących wypadki; których rady, byle do- 
brze zrozumiane i akuratnie wykonane, zawo- 
dnemi być nie mogą.. 

Š „Dotąd przyjętém zostało, iż każda ramota, 
najniedorzeczniejsza nawet, w ogromnej liczbie 
- wychodzących pism czasowych w Niemczęch , 
miłe — a raczej korzystne — znalazła ERRE 
wartość jéj stosowala się zwykle do nadesľa- 
mego Redakcyi honorarium. Aby temu — że 


użyję tego wyrazu — szachrajstwu z wiarą publi- 
czną, tamę położyć, przedsięwziąłem wydawać: 
krytykę dzieł rolniczych i przemysłowych, która 
daleka od wszelkićj osobistości, własnego inte- 
resu, nawet obawy, zdanie krępującej, śmiało 
będzie potępiać, co potępionćm być winno, a 
przeciwnie, wskazywać rzeczy prawdziwe i uży- 
tęczne. — Wszakże od dawna już podobne pi- 
smo bylo powszechnie upragnionćm i potrze- 
bnćm; w ostatnich zaś czasach, stało się niezbę- 
dnem: jeżeli literatura rolnicza i przemysłowa, 
ma odzyskać. swą ważność i użyteczność. 
Zanim unas podobne pismo się objawi — a 
którego potrzeba coraz bardzićj się uczuwać 
daje — zamieszczać będziemy z wymienionego 
pisma Recenzyą dzieł ważniejszych; jako źró. 


"dla, z których, powtarzam, powiększej części 


naukę rolniczą i przemysłową czerpamy. 
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Aozuaatości. 


Sposób otrzymania o połowę większćj 
ilości masła niż zwyczajnie. 
t- =" 
w Liczne doświadczenia przekonały, iż za po- 
Si mocą ałunu, nie tylko prędzej, lecz nadto, raz 
/ jeszcze tyle co dawnićj masła otrzymać można. 
Postępuje się tu tym sposobem: Z mleka, któ- 


re 12 godz. stało w mleczarni, odbićra się 5ta 


Część śmietany. Posiadając zaś go' tak mało, 

by zjednego udoją masła robić nie można, 
| Vebiśra się śmietana z kiłku udojów i zwyczaj- 
aym sposobem przechowuje. 
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Do 12 kwart śmietany, bierze się jeden łut 
- miałko sproszkowanego ałunu i 2 kwarty kwa- 
gsaego mleka, wszystko się należycie mięsza i 
przy wolnym ogniu nieco zagrzewa; po prze- 
_Studzeniu, wlewa się do kierzni, i Aii 
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sposobem masło się robi. W 6 minut jest już 
zrobione, jak powiedziałem, w podwójnćj ilości, 
przytćm nader smaczne. 


Chleb z rzepy. 


Podług licznych doświadczeń, z rzepy można 
z korzyścią wypiekać chleb zdrowy i smaczny; 
a to tym sposobem: rzepa czystą wodą się obe 
mywa i wraz ze skórką rozciera na zwyczajnej 
tarce; poczćm mięsza się z połową na wagę; 
mąki Żytnej lab jęczmiennćj, zarabia na ciasto 
i zwyczajnym sposobem po zakiszeniu, chleb 


się wypieka. — Z 3 funt. mąki Żytnéj można 


mićć 9 funt. chleba dobrego, który nawet przez 
3 miesiące czerstwo się przechowywa. Chcąc 
zaś mićć chleb zupełnie smaczny, dobry i po- 
żywny, zamiast rzepy, wziąść należy białych 
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„pićj gliną nasiąknęła. 


bnraków. — (Przy tegorocznym nieobrodzeniu 
przeciwnie dobrym zbiorze buraków, 
sposób ten może w wielu gospodarstwach z ko- 
rzyścią być użytym). 
w A 
Pasienie koni chlebem. 

. Wielokrotnie namieniłiśmy o korzyściach wy- 
nikających z pasienia koni chlebem. W Pary- 
Żu założono obecnie wielką piekarnię, gdzie 
jedynie tylko dla koni chleb się wypieka. — 
Journal des Hlaras, oddaje największe pochwa- 
ly. temu sposobowi pasienia koni. — (Zdaje się 
iżby go można wypiekać z rzepą lub buraka- 
mi; przez co oszczędziłoby się tém więcćj zbo- 
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Nowe pokrycie dachów. ` 

W przedostatnim Nrze Ziemianina, na str. 314 
była mowa o dachach ze słomy w glinie na ciało 
półpłynne z wodą zarobionej, i na wzór dachów 
Dorna smołą powleczonych, które coraz bar- 
dziej w Rossyi się upowszechniają. Podobne 
dachy, prócz ostatniej doprawy (pociągania smo- 
lą) znane są i u nas w Gub. Podlaskićj, a mia- 
nowicie «w dobrach JW. Hrabi //alewskiego Pre- 
zesa łleroldyi. Jak mnie zapewniano, robią je 
tym sposobem: — Słoma w snopeczki powią- 
zana, namaczywa się jak można najdokładnićj 
w glinie, wodą obrzednio zarobionej, i ustawia 

rzez noc w stożki, wten sposób, aby. tćm le- 
Na drugi dzień, dach się 
pokrywa niemi; lecz nie przywięzują się one 
podobnie jak zwyczajnie, lecz raczej głowa sno- 
pęczka zagina się nieco na łatę; czyli zahacza 
się ną nićj podobnie jąk dachówka; przytćm 


snopki należycie do siebie się stulają, równają 
Tym sposobem robota idzie nader 


i gładzą. 
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szybko, pokrycie wygląda dobrze, a przytćm 
jest trwale na wpływy”przyrodzone, — Nieby- 
łożby dobrze powłóczyć dachy te smołą, i gru- 
bo wysypać piaskiem; podobnie jak dachy Dor- 
na? — Dach byłby trwalszy, a pr sytém i prze 
ciw zewnętrzñemu pożarowi bezpieczniejszy; wiał 
domo bówiem że smoła, grubo posypana pia- 
skiem lub cegłą tartą i przesianą, nie pali się. 
i Pn A 
Powłoka, czyli szawaks, wody 1. 
-nieprzepuszezający, 

"Są osoby, które po najmniejszóm zamoczeniu 
nóg, dostają kataru, reumatyzmu, a nawet za” 
padają w zapalne choroby. Ważnćm: więc ża% 


pewne będzie dla nich wynaleziona powłoka 


czyli szuwaks wody nieprzepuszczający. Robi 
się on tym sposobem: — 3 części żranu, l częś 3 


sadła wieprzowego i 4 części żywokostu (sym* | 
phytum officinale), która to roślina wszędzie 
dziko rośnie. — Roślina ta drobno posiekae | 
na, gotuje się z wodą na obrzednią papkę, ce- | 
dzi przez rzadkie płótno i płyn przecedzonyý- 
miesza się z wymienionemi wyżej ciałami. Gaj | 
by nacierać się mająca skóra, była zbytecznie A 
twarda i sztywna, w ten czas więcćj nieco WYS 
mienionćj rośliny wziąść mależy. To smaro* 
widło czyni skórę wody nieprzepuszczającąy 
nader miękką i nadzwyczajnie walą. 


Użycie go jest następujące: bóty zwilżają się 
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wodą gorącą „dopóty, dopóki należycie niezmię 


kną; poczćm nacierają się rzeczonćm smarowi” 
dłem, a szczególnićj podeszwy.1 1 szwy dolne 
co gdy nastąpi, wystawiają się na słońce , lub 
kładą na piec gorący; tak przecież, by nie na” 
gle wysychały. To się powtarza codziennie przeź 
2 tygodnie. Skóra tak przyrządzona, przyjmuje 
połysk szuwaksu, podobnie jak inne. E 
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